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O tym, Ŝe Zielona Góra była stolicą piosenki radzieckiej wiedzą nawet ci, którzy nie
mogą tego pamiętać. Niewiele natomiast osób zdaje sobie sprawę, Ŝe była to takŜe jedna
z dwóch równorzędnych stolic polskiej twórczości alternatywnej (drugą była Warszawa).
To właśnie w Zielonej Górze odbywały się na początku lat 90. ogólnopolskie zloty
wydawców art­zinów. Były to nieprofesjonalne gazetki preparowane manufakturowo
przez środowiska związane z subkulturą, propagujące nowe, alternatywne formy
ekspresji w sztuce. Powstały one w wyniku przekroczenia formuły fanzinów – pisemek
o tematyce muzycznej, związanych początkowo z ruchem punk. Czas szczególnej aktywności
zielonogórskiego środowiska to okres od roku 1988, kiedy ukazały się pierwsze numery
najbardziej znanych lokalnych art­zinów, „Dada Rzyje” i „Szajby”, do roku 1995 
i wzięcia udziału zielonogórskich twórców art­zinowych w ostatniej ogólnopolskiej
imprezie poświęconej tej tematyce – warszawskim Art Zine Show. Jednak kulminacja tej
aktywności to lata 1992­1994, w którym to okresie organizowano w Zielonej Górze cyk­
liczne imprezy Art Zine Gallery i Art Zine Kongres.

O zielonogórskich art­zinach piszą autorzy dwóch podstawowych publikacji dotyczą­
cych kultury alternatywnej: Michael Fleischer w „Overground – Die Literatur der 
polnischen alternativen Subkulturen der 80er und 90er Jahre” 1 (nie przetłumaczona
dotąd w całości na język polski) oraz Krzysztof Varga i Paweł Dunin­Wąsowicz w „Par­
nas bis: słownik literatury polskiej urodzonej po 1960 r.” 2 Problematyką zajmowali się
takŜe Mirosław Pęczak, Robert Tekieli i Piotr Rypson. Do tej pory nie pojawił się jednak
Ŝaden syntetyczny opis działalności środowiska zielonogórskiego. Sprawę dodatkowo
utrudnia fakt, iŜ wydawnictw tych praktycznie nie ma w bibliotekach. Analizę moŜna
więc opierać na skąpych zasobach ich wydawców (był to ruch wyjątkowo spontaniczny,
autorzy nie zajmowali się archiwizacją własnych gazetek) oraz antologiach powstałych
m.in. w wyniku zielonogórskich spotkań art­zinowców. Informacje na temat przebiegu
tych imprez moŜna odnaleźć w lokalnej prasie. 

Niniejszy tekst stanowi próbę charakterystyki zielonogórskich art­zinów jako
przykładu młodzieŜowej twórczości alternatywnej. Nawiązując do historii i specyfiki
polskich wydawnictw tego typu, zamierzam opisać działalność zielonogórskich pism
alternatywnych oraz twórców i ugrupowań z nim związanych, jak równieŜ wydarzeń

1 M. Fleischer, Overground – Die Literatur der polnischen alternativen Subkulturen der 80er und 90er Jahre,
München 1994.

2 P. Dunin­Wąsowicz, K. Varga, Parnas bis: słownik literatury urodzonej po 1960 roku, Warszawa 1995.
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towarzyszących ruchowi, podkreślając przy tym znaczenie Zielonej Góry jako ośrodka
polskiej twórczości alternatywnej 3.
Fanziny i art­ziny w Polsce

Na początku lat 80. wraz z eksplozją punk, pojawiły się w Polsce pierwsze fanziny 4.
Były to gazetki produkowane i dystrybuowane wyłącznie w środowiskach związanych 
z tym ruchem. Umieszczano w nich krótkie artykuły, informacje, opinie oraz komentarze
dotyczące płyt czy klubów muzycznych, relacje z koncertów, wywiady przeprowadzane
z członkami zespołów oraz nie ocenzurowane teksty piosenek. Fanziny promowały 
ideologię punk, polegającą na kwestionowaniu podstaw systemu politycznego i dominu­
jącej kultury, afirmacji anarchizmu oraz na proponowaniu nowych form ekspresji
artystycznej 5. Zwolennicy punk z duŜym zaangaŜowaniem buntowali się na łamach
fanzinów przeciwko wszystkiemu, co ogranicza jednostkę w myśleniu i działaniu, stosu­
jąc „totalną odmowę”, starając się być „anty” (głównie „antynazi”, choć równieŜ „anty­
militarny”, „antysystemowy”, „antyseksistowski”), propagując tym samym tzw. „any­izm”,
czyli programowe nieokreślanie się 6.

Ze względu na sytuację polityczną lat 80., polskie fanziny nie były jednak prostym
powieleniem zachodnich wzorców. Wytworzył się wokół nich odrębny i oryginalny kli­
mat. W Polsce tego okresu bunt przeciwko systemowi i pragnienie funkcjonowania poza
jego ramami nabierało innego, głębszego znaczenia. Inspiracje zachodnimi gazetkami
znalazły odzwierciedlenie głównie w formie gazetek, ich treść opisywała jednak proble­
my polskiej subkulturowej młodzieŜy 7.

W drugiej połowie lat 80. spopularyzował się w Polsce nowy nurt, który wyrósł 
z podłoŜa ruchu punk – hardcore definiowany jako „idea reformująca ruch PUNK od
wewnątrz” 8. W przeciwieństwie do nihilistycznego punku koncentrował się on na bardziej
pozytywnych ideach. Hasła no future czy anarchy zastąpione zostały think positive i non
violence. Znalazło to odzwierciedlenie w zawartości fanzinów; zaczęto bowiem na ich
łamach promować bardziej konstruktywne metody samorealizacji, poszerzając jedno­
cześnie profil gazetek o publicystykę społeczną, ekologiczną, pacyfistyczną, w końcu
takŜe o szeroko rozumianą literaturę. Fanziny stawały się coraz bardziej popularne wśród
zwolenników innej muzyki oraz innych subkultur. W konsekwencji pojawiły się pisemka
o bardziej skonkretyzowanym profilu, nazywane odtąd ogólnie zinami. Ziny stanowiły
część tzw. „trzeciego obiegu”, którego nazwa powstała, aby odróŜnić twórczość i obieg
informacji panujący w kręgu kultury młodzieŜowej zarówno od obiegu oficjalnego, jak 
i obiegu „drugiego”, podziemnego, związanego z opozycją polityczną. OdróŜnienie to
było konieczne, poniewaŜ zarówno drugi, jak i trzeci obieg funkcjonowały poza cenzurą.
Po roku 1989 i zniesieniu cenzury, trzeci obieg zmienił nazwę na „obieg alternatywny”,

3 Zdaję sobie sprawę, iŜ tekstowi moŜna zarzucić niepełny opis działalności młodych wydawców. Są w nim jednak
opisane wszystkie wydawnictwa i wydarzenia, do których udało mi się dotrzeć przy duŜej pomocy lidera
zielonogórskiego ruchu – Jacka „Katosa” Katarzyńskiego oraz Wojciecha Kozłowskiego, współtwórcy Galerii Po,
którym niniejszym serdecznie dziękuję.

4 Słowo fanzin pochodzi od angielskiego fan magazine = magazyn fana. Moda na tego typu gazetki przy­
wędrowała do Polski z Wielkiej Brytanii, gdzie od momentu debiutu takich zespołów jak Sex Pistols lub the Ants,
czyli w latach 1976­1977, powstały druki popularyzujące idee punk oraz prezentujące wykonawców punk rocka.

5 M. Pęczak, Mały słownik subkultur młodzieŜowych, Warszawa 1992, s. 23.
6 W. Kajtoch, Świat prasy alternatywnej w zwierciadle jej słownictwa, Kraków 1999, s. 49.
7 M. Jędrzejewski, MłodzieŜ a subkultury, Warszawa 1999, s. 218.
8 „Bunkier. Punk Zine – Lębork” 1995, nr 9, s. 24; cyt. za: W. Kajtoch, op. cit., s. 48.
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charakteryzujący się niewielkim zasięgiem, ograniczonym do środowisk alternatywnych,
zniesieniem barier pomiędzy nadawcą a odbiorcą oraz negatywnym stosunkiem do kul­
tury oficjalnej i polityki 9. Istotą ruchu alternatywnego były róŜnego rodzaju próby
odnalezienia się przez młodych wewnątrz istniejącej organizacji społecznej 10. Twórcze
działania podejmowane w ramach tego ruchu – np. wydawanie własnych gazetek –
dawały im inne moŜliwości autoidentyfikacji niŜ te mieszczące się w ramach tradycji
narodowej lub wewnątrz klasycznych podziałów politycznych i światopoglądowych 11.

Prawdziwa „inwazja” zinów nastąpiła na przełomie lat 80. i 90., a jej punkt kulminacyjny
to początki lat 90. (oficjalnie szacuje się, iŜ w tym czasie pojawiło się ok. 100 tytułów 12).
Silnie zaistniały wówczas pisma wydawane przez ekologów i obrońców praw zwierząt
oraz ziny „polityczne”, skupiające się głównie na propagowaniu anarchizmu, pacyfizmu
oraz walki ze słuŜbą wojskową, choć pojawiły się takŜe pisma antyfaszystowskie czy
komunistyczno­lewackie. WciąŜ najwięcej jednak było czasopism związanych z po­
szczególnymi subkulturami. Sporą grupę tworzyły takŜe ziny graficzne (były to najczęściej
pisemka rysunkowo­satyryczne, wydawane zwykle w formie komiksu oraz gazetki
poświęcone graffiti). Powstawały takŜe ziny o tematyce religijnej (czasem antyreligijnej
lub antyklerykalnej), promujące kulturę Wschodu, feminizm, gazetki dla homoseksu­
alistów, pornograficzne oraz szereg pism „specjalistycznych”, np. adresowanych do ama­
torów jazdy na deskorolce.

Sposób przygotowania zinów do druku był w kaŜdym przypadku podobny. Wykle­
jano ręcznie kilku­, kilkunastostronicową makietę, wykorzystując w tym celu teksty
pisane wcześniej na maszynie, wycinki z gazet, autorskie rysunki, komiksy i kolaŜe.
Gotową makietę powielano na kserografie (czasem drukowano w offsecie), najczęściej
w liczbie kilkudziesięciu egzemplarzy (niekiedy kilkuset, choć zdarzały się nawet
nakłady kilkutysięczne, jak w przypadku „QQRYQ” i „GaraŜu” 13) i rozprowadzano wśród
znajomych lub członków określonych wspólnot subkulturowych drogą pocztową, na
koncertach lub innego rodzaju spotkaniach. Ta bezpośrednia dystrybucja posiadała
najczęściej charakter bezpłatny, bądź pobierano niewielką opłatę mającą pokryć ponie­
sione przez wydawcę koszty związane z drukiem lub zakupem znaczków pocztowych.
Ziny miały zwykle jednego redaktora (rzadziej dwóch lub kilku), który najczęściej był
takŜe pomysłodawcą i twórcą fanzina. Zazwyczaj to on pisał teksty lub przepisywał 
teksty innych autorów („redakcja” była bowiem otwarta na nadsyłane teksty, które pub­
likowano bez jakiejkolwiek ingerencji), robił zdjęcia, wyklejał makietę i zajmował się
kolportaŜem, podając najczęściej prywatny adres jako adres do kontaktu 14. W związku
ze specyficzną „metodą wydawniczą” wytworzył się charakterystyczny dla zinów styl,
polegający na zastosowaniu formy graficznej o charakterze mozaiki, opartej na ostrych
kontrastach kolorystycznych, co miało istotne znaczenie podczas kserowania. Strona
wizualna zinów była równie istotna jak treść, słuŜyła bowiem eksponowaniu i dynami­
zowaniu publikowanych tekstów.

Jedną z najciekawszych i najbardziej popularnych form twórczości zinowej były 
art­ziny – pisma skupiające się głównie na prezentacji twórczości literackiej 

9 M. Pęczak, Mały słownik..., s. 97.
10 A. Jawłowska, Kontrkultura, [w:] Encyklopedia kultury polskiej XX wieku. Pojęcia i problemy wiedzy o kulturze,

red. A. Kłoskowska, Wrocław 1991, s. 74.
11 Ibidem, s. 84.
12 K. Burnetko, III obieg – wciąŜ bunt i niezaleŜność, „Polityka” 1992, nr 30, s. 7.
13 P. Dunin­Wąsowicz, Inny obieg, „Polityka” 1991, nr 47, s. 8.
14 Ibidem.
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i plastycznej 15. Gazetki te były wyrazistym przejawem przekroczenia najczęściej anar­
chistycznej formuły fanzinów, ograniczającej się do tematów związanych z muzyką, 
promowały nowe formy ekspresji w sztuce uprawianej przez środowiska związane 
z subkulturami lub kulturą rocka 16, dokumentując jednocześnie ich niekonwencjonalne
przedsięwzięcia artystyczne 17. Zamieszczano w nich głównie utwory prozatorskie, 
wiersze, a nawet próbki dramatów, jak równieŜ grafikę, rysunki i komiksy. Z róŜnym
skutkiem próbowano takŜe formułować manifesty.

Analizując art­ziny od strony literackiej, Michael Fleischer 18 wskazał na cechy cha­
rakterystyczne art­zinowej literatury. Najistotniejsze z nich to stosowanie młodzieŜo­
wego języka potocznego, nasyconego wulgaryzmami, kolokwializmami i brutalizmami,
które miały na celu wzmocnienie wypowiedzi, bądź słuŜyły jako środek prowokacji.
Inną właściwością była obsceniczność, występująca zarówno w sferze językowej, jak 
i tematycznej. W utworach młodych twórców często występuje ostentacyjne ignorowanie
lub drwienie z władzy oraz symboliki kolektywnej. Towarzyszy temu rezygnacja z zain­
teresowania historią na rzecz tematów błahych, sprowadzających się najczęściej do
relacjonowania wydarzeń wewnątrz własnej subkultury oraz zagadnień związanych
wyłącznie z obszarem zainteresowań osobistych. Art­zinowcy często stosują róŜnego
rodzaju zabawy językowe, wyraŜające się głównie w łamaniu zasad ortografii oraz 
w posługiwaniu się określonymi stylami językowymi (z jednej strony styl „barokowy”,
nasycony neologizmami i archaizmami, z drugiej – bardzo oszczędne wykorzystanie
środków poetyckich). Cechą zamieszczanych w gazetkach tekstów jest takŜe ich „kar­
nawałowy” charakter, polegający m.in. na występowaniu elementów humorystycznych 
i parodiujących, przez co utwory traciły wszelkie cechy oficjalności. Najczęściej działo
się tak na skutek stosowania przez autorów grubiańskiego języka. Ów śmiech, czy teŜ
wyśmiewanie miało charakter ironiczny i bardzo często zmieniało się w autoironię,
stanowiącą główny cel wypowiedzi. Podsumowując, Fleischer wyróŜnił w działalności
art­zinowej trzy podstawowe prądy: prowokujący (zastosowanie mocnego, grubiańskiego
i prowokacyjnego języka i takiej tematyki), spokojny (literatura „cicha”, skierowana 
„do wewnątrz”, skupiona na sprawach związanych z prywatnością) oraz awangardowy
(do którego zaliczył grupy i poetów inspirujących się głównie surrealizmem 
i dadaizmem oraz tych, którzy skupiali się na nowych metodach i mechanizmach
tworzenia tekstów).

Nie zawsze jednak art­ziny były czasopismami na wysokim poziomie, ani pod wzglę­
dem literackim, ani plastycznym, ani tym bardziej edytorskim. Ówcześni komentatorzy
nie szczędzili ich wydawcom uwag krytycznych. Robert Tekieli twierdził wręcz, Ŝe niektóre
ziny to tylko „obskórne wycinanki”, a w wielu artykułach „szwankuje logika wykładu

15 Większość wydanych w Polsce art­zinów to efemerydy, lub takie, których wyszło nie więcej niŜ kilka numerów.
Najbardziej znane wśród nich to: „Energia”, „God Is Black – Yes, She Is”, „Litera”, „Rewia Kontrsztuki”. Spośród
tych, które miały więcej niŜ 10 wydań to m.in.: „Czerwony Kapturek”, wspomniany „Dada Rzyje”, „Europa III”,
„JuŜ Jest Jutro”, „Lampa i Iskra BoŜa”, „Linie”, „Piątek Wieczorem”, „Schizostoma”, „Skafander”, „Szajba”,
„Tygodnik LeeŜeć”, „Tytuł Dień Do Blyy”, „śaden”1. Inne tytuły, mniej popularne, ale świadczące o duŜej
pomysłowości autorów i ich chęci burzenia ogólnie przyjętych konwencji to: „Częstochowski Zapierdolec”,
„CzyŜby Agonia Uczuć”, „De lirnik”, „Egoistyczna Butelka”, „Kau Gryzoni Na Serze”, „Kołnierz Wolności”, „Masło
Roślinne”. Szacuje się, iŜ na początku lat 90. wydawano w Polsce ok. 50 art­zinów.

16 M. Pęczak, Mały słownik..., s. 10.
17 R. Pankowski, Kontrkultura w Polsce – Fanziny, „Plastyka i Wychowanie” 1993, nr 4, s. 49.
18 M. Fleischer, Banalizm? Overground: cechy charakterystyczne – tendencje – prądy. Fragment ksiąŜki „Over­

ground – Die Literatur der polnischen alternativen Subkulturen der 80er und 90er Jahre” w tłumaczeniu M. J.
Jaworskiego zamieszczony [w:] Xerofuria: antologia­ katalog III warszawski Art Zine Show 1995, 20 maja 1995,
red. P. Dunin­Wąsowicz, Warszawa 1995, s. 125­128.
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myśli, czasami artykuły mają teŜ zaburzoną konstrukcję logiczną” 19. Leszek śuliński 20
zarzucał art­zinowym twórcom „miałkość alternatywnych propozycji”, wtórność oraz
luki w edukacji, twierdząc, iŜ zinowcy zdają się nie mieć poczucia, iŜ zabawy z orto­
grafią są dziełem futurystów. ZauwaŜał ponadto, iŜ „Ŝeby burzyć całą ortografię
społeczną – trzeba ją najpierw mieć”. Podobnego zdania był Łukasz Klesyk, który
wytykał art­zinowcom nudę, monotematyczność, „prowizorkę i olewactwo” 21.
Mirosław Pęczak pisał z kolei na łamach „Polityki”: „Przyglądając się uwaŜniej treściom
dzisiejszych art zinów moŜna odnieść wraŜenie, Ŝe niosą one przesłanie coraz mniej bun­
townicze i coraz bardziej ludyczne (...) moŜe alternatywa juŜ dawno nie Ŝyje, a zamiast
niej mamy nową postać twórczości amatorskiej?” 22. Rzeczywiście, art­ziny traktowane
były przez krytyków sztuki raczej jako arena słuŜąca prezentacji twórczości amatorskiej.
Trudno jednak czynić z tego zarzut. Ich autorzy, to rzeczywiście w znakomitej większości
początkujący poeci, graficy, wydawcy, dla których nie miały znaczenia ani sprawność
techniczna lub warsztatowa, ani poziom artystyczny utworów.
Zielona Góra jako ośrodek polskiej twórczości alternatywnej

Jednym z dwóch centrów art­zinowego ruchu była Warszawa, gdzie aktywnie działało
środowisko związane z zinem „Lampa i Iskra BoŜa” (które z czasem przeobraziło się 
w profesjonalne wydawnictwo) i gdzie w latach 1993­1995 organizowano cyklicznie
imprezy „Art Zine Show”. Drugim, równie istotnym, była Zielona Góra, w której ukazało
się kilka popularnych w skali kraju art­zinów. Najbardziej znanym spośród nich, 
a zarazem najdłuŜej ukazującym się było „Dada Rzyje” – pismo wydawane przez Jacka
„Katosa” Katarzyńskiego, załoŜyciela grupy N. Toxic. Inspiracją art­zinu były
wydawnictwa gdańskiej formacji Totart 23, z którymi Katarzyński zetknął się jako muzyk
zespołu Rozkrock. Pierwszy numer wydany został 16 sierpnia 1988 r., co ciekawe 
– w Olsztynie. Kolejnych dziesięć 24 wydano juŜ w Zielonej Górze. Współpracownikami
Katarzyńskiego byli: Jakub „Qba” Nowak (numery 4­6) oraz Tomasz „Thompson” Wilf
(od 6 numeru pisma) 25. Najczęściej drukowano utwory własne, ale publikowano takŜe
poezję twórców związanych z Totartem (m.in Pawła „Konjo” Kornaka 26) ugrupowaniem

19 R. Tekieli, Fuckty, „bruLion” 1989, nr 11­12, s. 153.
20 L. śuliński, Art Zine Show, „Wiadomości kulturalne” 1995, nr 25, s. 4.
21 Ł. Klesyk, Koniec czasu utopii, „Wiadomości kulturalne” 1995, nr 25, s. 4.
22 M. Pęczak, Amatorzy awangardy, „Polityka” 1993, nr 47, s. 10.
23 Totart – jedna z najbardziej znanych grup alternatywnych w Polsce zrzeszająca performerów, plastyków, 

poetów i muzyków. Powstała w Gdańsku w 1986 r. Najbardziej znani członkowie tego ugrupowania to: Zbigniew
Sajnóg, Paweł „Konjo” Konnak, Artur „Kudłaty” Kozdrowski, Tomasz Zając, Grzegorz Bral, Bogdan Kubat. 
Działania artystyczne grupy „miały charakter niekontrolowanych happeningów, podczas których następowała
narracja, ekspozycja i ekspozycja dynamiczna – połączenie elementów wizualnych z czytaniem przygo­
towanych utworów i ruchem oraz przekrzykiwaniem się nawzajem” [P. Dunin­Wąsowicz, K. Varga, op. cit., s. 139].

24 „Dada Rzyje namber tu” (październik 1988 r.), „Dada Rzyje – Trzecie podeiście” (wiosna 1989 r.), „Dada Rzyje
­ krzesełkiem do góry nogami czyli nr 4” (grudzień 1989 r.), „Dada Rzyje 5 pięść czyli twarzność” (wrzesień 1990
r.), „Dada Rzyje – o gołych facetach” (specjalne wydanie boŜonarodzeniowe z wykorzystaniem „nagich” zdjęć
Katosa i Pawła „Konjo” Konnaka z Totartu, grudzień 1990 r.), „Dada Rzyje six czyli sex” (luty 1991 r.), „Szczęśli­
wa 7 czyli strzał w 10”, gdzie nastąpił „przeskok” w numeracji wydań (maj 1991 r.), „Dada Rzyje 11 czyli co 
w dekalogu mieścić się nie powinno” (lipiec 1991 r.), „Dada Rzyje 12 czyli apostołów nadkomplet” (styczeń 1992 r.),
„Dada Rzygi – dodatek nadzwyczajny do pisma Dada Rzyje” (luty 1992 r.).

25 Xerofeeria: antologia. Polskie alternatywne pisma artystyczne od ­?? do października 1993, red. P. Dunin­
Wąsowicz, J. Katarzyński, J. Sobczak, A. Wasilkowski, Warszawa – Zielona Góra 1993, s. 22.

26 WspółzałoŜyciel i kronikarz Totartu, wydawca fanzinów „Gangrena” i „Futurfoto”, redaktor wydawnictw formacji.
Twórca muzyczno­kabaretowego programu telewizyjnego pt. „LaLaMiDo” [P. Dunin­Wąsowicz, K. Varga, 
op. cit., s. 68].
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artystycznym Frakcja Czerwonego Groszku oraz Jana Sobczaka 27 czy Ziggy’ego Star­
dusta (o którym dalej). Nakład odbijanego na ksero „Dada Rzyje” nie przekroczył nigdy
100 egzemplarzy. Najczęściej drukowany był w formacie A5, zdarzały się jednak
wydawnictwa w formacie A4 28.

„Dada Rzyje” posiadało niezwykle bogatą formę graficzną, typową dla wielu art­zinów:
nierówne szpalty wyklejane na fantazyjnym tle, układanie tekstów w poprzek strony,
przenoszenie wyrazów w sposób niezgodny z zasadami pisowni, stosowanie tzw. „stylu
japońskiego” (tworzenie wyrazów z liter pisanych, bądź wyklejanych pionowo – jedna
pod drugą), parodystyczne wykorzystywanie fragmentów prasy oficjalnej, np. preparo­
wanie tytułów z powycinanych fragmentów dzienników, umieszczanie autorskich
rysunków i kolaŜy. I choć równie waŜna jak strona wizualna była warstwa literacka, 
teksty stanowiły spójny element całości plastycznej mozaiki. W „Dada Rzyje” publiko­
wano takŜe zdjęcia z imprez o charakterze artystycznym, np. cykl „Wieczorów poezji
poszarpanej” czy prowokacyjnych akcji z udziałem Konnaka z Totartu, ale równieŜ
fotografie prac Man Raya, czy portrety Andy’ego Warchola lub Pablo Picasso (opatrzone
ironicznymi komentarzami). Umieszczano tu takŜe kadry z filmów tj. „Pancernik
Potiomkin” Sergieja Eisensteina, czy „Nosferatu” Friedricha Murnau’a, zdradzające
późniejsze filmowe zainteresowania lidera grupy, J. Katarzyńskiego. Publikowane teksty
– zarówno poezja, proza, jak i manifesty – pisane zwykle w formie absurdalnych
humoresek, pastiszu i parodii, tworzone były pod wyraźnym wpływem dadaizmu, surre­
alizmu i futuryzmu, do czego zresztą twórcy otwarcie się przyznają. Inspiracje te
widoczne są chociaŜby w wierszu „Ja, Frankenstein” Katosa: „PSZCZEKAJĄ / NMJą /
LALę / PSZCZUJą / Mją / LALę / GR’Zą / Mją / LALę (...)”, czy w charakterysty­
cznych, choć mało konsekwentnych zabawach z ortografią, a przede wszystkim juŜ w
tytule pisma, będącym swoistą deklaracją. Kilka lat później, w 1997 r., ukazał się tomik
wierszy Katosa pt. „Dada Rzyje czyli To Co Było Jest i Wcale Nie Musi Być Dada” 29,
który stanowił wyraźne nawiązanie do „minionej epoki zinów” 30.

Po zaprzestaniu wydawania „Dada Rzyje”, grupa N. Toxic rozpoczęła publikację
nowego zielonogórskiego art­zinu – „God is black – yes she is”. W latach 1993­1994
ukazało się 5 numerów pisma. Z załoŜenia miał to być przewodnik po zinach (głównie
zagranicznych) oraz działaniach twórców i ugrupowań zajmujących się mail­artem, wraz
z adresami kontaktowymi i projektami poszczególnych akcji. Częściowo ten zamiar
powiódł się, jednak art­zin zdominowany został przez twórczość literacką. W odróŜnie­
niu jednak od „Dada Rzyje”, „God is black – yes she is” nie był juŜ tak atrakcyjny 
od strony wizualnej, posiadał natomiast formę nawiązującą do mail­artu: okładka 
pisma miała charakter koperty, którą moŜna było zaadresować i wysłać do kolejnego 
czytelnika.

Innym zinem rozpoznawalnym w środowiskach alternatywnych była „Szajba” Ziggy’ego
Stardusta (właśc. Andrzej Tokarski), załoŜyciela i lidera kabaretu antyrockowego Rozkrock,
sygnowane równieŜ jako „Organ Federacji Anarchistycznej”. „Szajba” Wydawana była
w Zielonej Górze i w KoŜuchowie w latach 1988­1992. W tym czasie ukazało się praw­

27 Czołowy przedstawiciel ruchu art­zinowego w Polsce. Wydawca „Tytułu Dieeń Do Blyy”, autor tekstów
zamieszczanych w wielu innych gazetkach: „CzyŜby Agonia Uczuć”, „śaden”, „Iskra BoŜa”, „Lampa i Iskra
BoŜa”, „Mać Pariadka”, „Mała Ulicznica”, „Xerro”, „Rewia Kontrsztuki”. Publikował takŜe w „Nowym Nurcie” i „Fa­
arcie”, wydał kilka tomików wierszy w obiegu art­zinowym [P. Dunin­Wąsowicz, K. Varga, op. cit., s. 120].

28 Xerofeeria: antologia. Polskie..., s. 22.
29 J. Katarzyński, Dada Rzyje czyli To Co Było Jest i Wcale Nie Musi Być Dada, Zielona Góra 1997.
30 Na podstawie korespondencji e­mailowej Jacka Katarzyńskiego do mnie z dnia 23.03.2008 r.
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dopodobnie 13 numerów pisma 31. Często zawierało ono dodatek w postaci autorskiego
komiksu Ziggy’ego pt. „Sidorak – potwór z głębin – siewca śmierci”. Komiks ten ukazy­
wał się takŜe niezaleŜnie od „Szajby”.

Cechą specyficzną „Szajby” jest to, Ŝe wymyka się wszelkim próbom kategoryzacji.
Jest to bowiem bodaj jedyny zin łączący w sobie pismo polityczne o profilu anarchistycz­
nym, elementy fanzinu oraz charakterystyczne dla art­zinów prezentacje twórczości
własnej: poezji, aforyzmów, opowiadań, komiksu, a nawet kronik towarzyskich. Paradoks
polega na tym, iŜ z reguły art­zinowcy, czasem wręcz manifestacyjnie, odcinali się od
wszelkich przejawów zainteresowania polityką. ZwaŜywszy jednak na powszechnie
znaną w środowisku ekstrawagancję jego twórcy, nie budziło to większego zaskoczenia. 

W 1993 r. Stardust dokonał podsumowania swej dotychczasowej działalności w ksiąŜce
pt. „Moja szajba” wydanej przez „Marsjańską Oficynę Wydawniczą” w nakładzie 
2000 egz. 32

Znanym zielonogórskim art­zinem był takŜe „Die Hülle”, wydawany przez grupę
poetycką załoŜoną w roku 1991 o tej samej nazwie. Autorzy związani z nią to: Agnieszka
Kopaczyńska, Gabriela „Gaba” Jaworska, Bruno Aleksander (właśc. Aleksander Kieć),
Paweł Waga, Jacek Hans Dachtera, Tomasz Puchalski, Ziggy Stardust. Od 1993 r. z grupą
współpracował takŜe Jacek Katarzyński. W latach 1991­1992 ukazało się 8 numerów 
art­zina 33. Gazetka wydawana była w ilości od 10 do 100 egzemplarzy (poza ostatnim
numerem, który ukazał się w nakładzie 200 egz. pod polskim tytułem „Powłoka”) 34. 
W roku 1993 ukonstytuowało się w Stowarzyszenie Kulturalne „Die Hülle”, którego
prezesem został Aleksander Kieć. Członkowie Stowarzyszenia organizowali liczne 
wieczory poetyckie, podjęli próbę reaktywacji „Stachuriady”, a takŜe publikowali swoje
wiersze w kilku krajowych art­zinach i pismach undergroundowych, m. in. w „Sztuce
Osobliwej”, „Lampie i Iskrze BoŜej”, „FA­arcie”, „Krzywym Kole Literatury” oraz 
w „Czasie Kultury” 35. Oprócz wspomnianych wcześniej Katosa i Stardusta, publikacje
ksiąŜkowe ogłosiła A. Kopaczyńska 36 oraz B. Aleksander 37. We wrześniu 1993 r. za
swoją aktywną działalność artystyczną Stowarzyszenie otrzymało Nagrodę Kulturalną
Prezydenta Zielonej Góry. Wiosną 1995 r., po opuszczeniu ugrupowania przez A. Kopa­
czyńską, „Die Hülle” zakończyło działalność.

Wydawanie artystycznych czasopism alternatywnych rozpowszechniło się takŜe
wśród młodszych twórców. Przykładem moŜe być „Shuflada” – biuletyn literacko­
artystyczny o charakterze art­zinowym wydawany przez Niezorganizowaną Grupę Poe­
tycką „Shuflada”. Była to grupa załoŜona w grudniu 1992 r. z inicjatywy ucznia
Społecznego Liceum Ogólnokształcącego w Zielonej Górze, Michała Chłodnickiego. Jej
członkami byli m. in. Jacek H. Dachtera, Gabriela Jaworska (związani takŜe z „Die
Hülle”) Michał Brudny, Agnieszka Greber, ElŜbieta Jaskuła, Jan Ocet, Jowita Kosowicz,
Agnieszka T. Mućko, Grzegorz śegleń, Michał Markiewicz i Marcin Łada 38. Prócz

31 Podaję za: P. Dunin­Wąsowicz, K. Varga, op. cit., s. 127.
32 Xerofeeria: antologia. Polskie..., s. 162.
33 1. i 2. numer pisma wydany został w lipcu 1991 r., 3. na przełomie września i października 1991 r., 4. 

w listopadzie 1991 r., 5/6 w lutym 1992 r., 7. w kwietniu roku 1992. Numer 8. został wydany pod polskim tytułem
„Powłoka” (październik 1992 r.) [R. Rudiak, Organizacje i ugrupowania literackie w Zielonej Górze [w:] „Studia
Zielonogórskie” 2001, T. VII, s. 127.

34 Xerofeeria: antologia. Polskie..., s. 31.
35 R. Rudiak, op. cit., s. 127.
36 A. Kopaczyńska, Ze światłem w kieszeni, Zielona Góra 1993.
37 B. Aleksander, Paszport z oblęŜonego miasta, Zielona Góra 1995.
38 R. Rudiak, op. cit., s. 128.
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wydawania art­zina, uczniowie organizowali w świetlicy szkolnej wieczory poetyckie,
podczas których prezentowali własne utwory. Dzięki wsparciu szkoły, w 1993 r. ukazał
się zbiorowy tomik poezji pt. „Shuflada” w wyborze M. Chłodnickiego, w której
zamieszczono wiersze trzynastu poetów­licealistów. Rozpad grupy w 1993 r. był natural­
ną konsekwencją zakończenia nauki przez większość jej członków. Kilku z nich udało
się wydać swe ksiąŜki poetyckie. Byli to: A. T. Mućko, G. śegleń i M. Chłodnicki. Inni
­ jak J. H. Dachtera i M. Markiewicz ­ zamieścili swoje utwory w almanachu młodej
poezji zielonogórskiej „Rozpoznani spośród” (AND, Zielona Góra­Wrocław 1997) 39.

Wiele pytań i kontrowersji wzbudza zielonogórski art­zin pt. „Podaj mi nuŜ”. Jedyny
numer tego pisma ukazał się w listopadzie 1994 r. i stanowił prowokację artystyczną
członków grupy N. Toxic – Katosa i Thompsona. Prowokacja ta polegała na tym, iŜ
kaŜdemu z zaproszonych autorów (Bruno Aleksander, Jacek H. Dachtera, Daniel Gajek,
Szymon Piechaczek, Andrzej Foltyn, Szomat Kareim i CoCo [?]), oddano do dyspozycji
1 stronę A4, którą mógł wykorzystać dowolnie wypełniając literacko i graficznie. Istot­
nym był tu fakt, iŜ Ŝaden z wymienionych autorów nie był świadom przedsięwzięcia, 
w którym bierze udział. Na okładce czasopisma umieszczono informację, iŜ jest to
„pismo formacji poetyckiej Podaj mnie nóŜ cholero”, która de facto nigdy nie istniała 40.
Jednak informacja o zagadkowej formacji wprowadziła w błąd zarówno innych 
art­zinowców, jak i obserwatorów ruchu alternatywnego i literackich. Twórcy tej
prowokacji opatrzyli wydawnictwo autoironicznym wstępem: „Pismo to jest prze­
myślanym collagem poezji tak róŜnych od siebie twórców, bowiem potęga sztuki tkwi 
w nas samych. Poezja jest naszą RELIGIĄ, ateiści zaś spłoną na stosie samoogłupienia.
To my podłoŜymy iskrę pod suche badyle ich mózgów”. Jak twierdzi Katos – jeden 
z autorów prowokacji, jedynie „pełen dystans do własnej twórczości pozwolił na taki
artystyczny Ŝart” 41.

Jednorazowy charakter miał takŜe inny art­zin Katosa – „Krew w wannie”. Była to
gazetka satyryczna wydana w niewielkim nakładzie 25 egz. w sierpniu 1994 r. na temat
znanych postaci biorących udział w zlotach Art Zine Galery 42. Pisemko wydane, jak
twierdzi jego autor – w zasadzie do uŜytku zewnętrznego 43. Jest ono jednak najlepszym
potwierdzeniem tezy Fleischera, który twierdzi: „punktem wyjścia literatury alterna­
tywnej nie jest wysoka sztuka czy wysoka polityka, o ile takie istnieją, lecz karnawałowe,
humorystyczne wytwarzanie tekstów” 44.

Mniej znanym pisemkiem była „Zapałka” – art­zin poetycki, z którym związani byli:
Aleksander Witkowski oraz Ewa [?] i Wiesława Górska. W latach 1992­1993 wydano
dwa numery gazetki 45.

Aktywność środowiska zielonogórskiej alternatywy nie ograniczała się jednak
wyłącznie do publikacji wydawnictw art­zinowych. W październiku 1992 r., z pomysłu
Katosa i Thompsona oraz „Qby” (wydawca wałbrzyskiego pisma „śaden”) przy
współpracy innych zielonogórskich ugrupowań artystycznych (m.in. „Die Hülle”) zorga­
nizowano w Zielonej Górze pierwszą imprezę mającą na celu integrację twórców 
i wydawców art­zinów z całej Polski, Art Zine Gallery (AZG). Przeprowadzona z duŜym

39 Ibidem.
40 Na podstawie korespondencji e­mailowej Jacka Katarzyńskiego do mnie z dnia 23.03.2008 r.
41 Ibidem.
42 Xerofuria: antologia­ katalog III..., s. 112.
43 Na podstawie korespondencji e­mailowej Jacka Katarzyńskiego do mnie z dnia 23.03.2008 r.
44 Ibidem, s. 127.
45 Xerofuria: antologia­ katalog III..., s. 115.
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rozmachem pierwsza edycja imprezy zawierała w programie m.in. wystawę art­zinów,
koncerty muzyki alternatywnej (m.in. Yspaddaden Penkawr, Hotel Dieu, The Brawelers,
Venom Underground) oraz pokaz mody futurystycznej, podczas którego zaprezentowano
27 kreacji zielonogórzanki Karoliny Dąbrowskiej 46. W Biurze Wystaw Artystycznych
zorganizowano wystawę komiksu amerykańskiego pt. „World War 3” – prac wykonanych
przez grupę amerykańskich artystów, którzy za pomocą rysunków, kolaŜy i komiksów
wyraŜali swój protest przeciwko wojnie i „ogłupianiu społeczeństwa”, oraz dwie wystawy
związane z działalnością mail­art: „Ecology” i „One world – One Tree”. W programie
znalazł się równieŜ performance grupy „Die Hülle”, podczas którego moŜna było
usłyszeć nagrane na taśmę magnetofonową utwory tej grupy, odczytane przez przypad­
kowych przechodniów. Jeden z poetów siedział wówczas na scenie odwrócony plecami
do publiczności, popijając piwo 47. Świadkowie wydarzenia – Krzysztof Varga i Paweł
Dunin­Wąsowicz – napisali później w „Słowniku literatury polskiej urodzonej 
po 1960 r.”, iŜ działanie to wywołało wśród publiczności „duŜe wraŜenie, którego 
niestety nie przebiły Ŝadne następne działania tej grupy” 48. Swoje wieczory poetyckie
(nie mieszczące się w tradycyjnym rozumieniu tego rodzaju spotkań) mieli Konjo,
Kreuschner 49 oraz Ziggy Stardust, „prezentujący bardzo ekspresyjnie i multimedialnie
swoje utwory” 50. Publiczność mogła takŜe uczestniczyć w pokazie sztuki tatuaŜu 
w wykonaniu Piotra śurawskiego z Gdyni oraz w prezentacji pierwszych filmów
inspirowanych dadaizmem i surrealizmem, m.in. „Pies Andaluzyjski” Luisa Buńuela 
i Salvadora Dali.

Po sukcesie I Art Zine Gallery, imprezę organizowano jeszcze dwukrotnie, w latach
następnych (X 1993 r. i X 1994 r.). Podczas drugiej edycji Art Zine Gallery wystąpił
Muniek Staszczyk, wykonując wraz z zespołem T. Love własne wiersze, wydawane 
w obiegu alternatywnym, grupa Henry Jimix grająca utwory Jimi’ego Hendrixa, Paul
Pavique Movements, a takŜe debiutujący wówczas Marek Dyjak. Widzowie mogli
równieŜ uczestniczyć w performance’ach, recytacjach, prezentacji prac Kaina May’a,
kolejnej edycji Pokazu Sztuki TatuaŜu (tym razem w wykonaniu Sławomira Frączka 
z Poznania) oraz pokazie malowania graffiti w „Tawernie De Lirycznej”.

III Art Zine Gallery odbył się z udziałem gości zagranicznych, m.in. Jo Morris –
młodej angielskiej malarki, której prace prezentowane w galerii „Gi” moŜna było
wcześniej oglądać w galeriach m.in. w Stanach Zjednoczonych, Rosji i Wielkiej Brytanii
oraz czeskiego animatora kultury alternatywnej Petera Szrota z Ostrawy – autora pokazu
graffiti wykonywanego na jednej ze ścian miasta. W zielonogórskiej bibliotece woje­
wódzkiej autorskich prezentacji poetyckich dokonali wówczas: Jacek Podsiadło, Jan
Sobczak, Bruno Aleksander oraz Ziggy Stardust, deklamując swój „Wiersz socre­
alistyczny z elementami burŜuazyjnymi”. MoŜna było takŜe zobaczyć pokazy wideo oraz
występy zespołów: Welcome idiots, Duet Egzotyczny, Paul Pavique Movements 
w niepowtarzalnym składzie: Paul Pavique (Paweł Dunin­Wasowicz), Muniek Staszczyk
i Krzysztof „GrabaŜ” Grabowski, oraz solistów: Ziggy Stardust, Marek Dyjak, Adam
„Adaśko” Wasilkowski. W sumie – jak zauwaŜyli uczestniczący we wszystkich edycjach
Art Zine Gallery autorzy Słownika literatury polskiej urodzonej po 1960 roku 

46 Z. Haczek, Art­zine: głos spod ziemi, „Gazeta Lubuska” 1992, nr 238, s. 13.
47 P. Dunin­Wąsowicz, R. Smoczyński, Zlot awangardy i ariergardy w Zielonej Górze, „śycie Warszawy” 1992, nr

239, s. 13.
48 P. Dunin­Wąsowicz, K. Varga, op. cit., s. 58.
49 Pseudonim lidera ugrupowania artystycznego Frakcja Czerwonego Groszku.
50 P. Dunin­Wąsowicz, R. Smoczyński, op. cit., s. 13.
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– w imprezach wzięło udział ok. 50 uczestników przy maksymalnej liczbie publiczności
ok. 200 widzów 51. 

Po kaŜdym Art Zine Gallery pozostał trwały ślad w postaci wydawnictw dokumentu­
jących twórczość biorących w nich udział artystów i ugrupowań. Było to moŜliwe dzięki
wsparciu finansowemu lokalnych władz – Urzędu Miasta Zielona Góra oraz Urzędu
Wojewódzkiego, które zapewniły fundusze nie tylko na publikację wspomnianych
antologii, ale i same imprezy (pokrywając jedynie poniesione koszty związane z podróŜą
i organizacją – Ŝaden bowiem z organizatorów nie pobierał honorarium). Z okazji I AZG
wydano pierwszy dwujęzyczny (polsko­angielski) katalog polskich art­zinów pt. „Art
Zine Gallery”, w którym organizatorzy festiwalu pisali: „(...) po pierwszym wielkim
przeglądzie „Polskiej Prasy Alternatywnej”, Janego P. Waluszki i Krzysztofa Skiby 52,
który ujawnił, jak wielka jest liczba niezaleŜnych tytułów wydawniczych, jasne stało się,
Ŝe nie moŜemy organizować kolejnego giganta. Wybraliśmy formułę art­zine, w której
pomieścili się twórcy mail­art zinów, pism o literaturze, sztuce, komiksy. Zamiast zinów
muzycznych będzie muzyka na Ŝywo, otrzymaliśmy teŜ kasetę z muzyką skomponowaną
specjalnie na naszą imprezę. Spotkają się w Zielonej Górze twórcy zinów (...). Mnóstwo
wymiany pozytywnej, fale pozytywnych wibracji, rozmowy, wymiany, myśli, tego sobie
i wszystkim Ŝyczymy (...)” 53. Po II AZG opublikowano antologię „Xerofeeria”, zredago­
waną przez Pawła Dunina­Wąsowicza, Jana Sobczaka, Jacka Katarzyńskiego i Adama
Wasilkowskiego. Na łamach tego wydawnictwa zaprezentowano materiał opatrzony
notami historyczno­bibliograficznymi z 46 polskich art­zinów – wszystkich, do których
udało się dotrzeć redaktorom 54. W efekcie III AZG powstała antologię „Xerofrenia” 55
– antologia wierszy z tomików wydanych w obiegu art­zinowym. Redaktorzy „Xero­
feerii”, słusznie uzasadniają potrzebę publikacji: „Tych wydawnictw nie ma w biblio­
tekach. Łatwo się gubią, toner z kserokopiarek, na których były kopiowane, szybko
wietrzeje, starsze gazetki stają się z roku na rok coraz bledsze, być moŜe któregoś dnia
literki całkiem znikną” 56. Oczywiście moŜna to odnieść takŜe do późniejszych antologii,
poniewaŜ są one dziś jedynymi zwartymi publikacjami prezentującymi twórczość alter­
natywną w Polsce na przełomie 8. i 9. dekady XX w., stanowiącymi źródło wiedzy o tych
nieformalnych wydawnictwach. Toner z wydawanych na ksero art­zinów faktycznie 
z czasem wyblakł, utrudniając odczytanie tekstów, a w bibliotekach moŜna, przy odrobinie
szczęścia znaleźć jedynie ich pojedyncze numery. Wydaniu zarówno „Xerofeerii”, jak 
i „Xerofrenii” towarzyszył Art Zine Kongres, czyli dwa robocze spotkania wiosenne 
(IV 1993 r. i IV 1994 r.) artzinowców w Zielonej Górze, poświęcone wstępnej redakcji
antologii, będące zarazem minifestiwalem muzyczno­literacko­graffiti, odbywającym się
w lokalnych klubach z udziałem kongresowiczów 57.

Mniej więcej w połowie lat 90. dało się zauwaŜyć wyraźne osłabienie ruchu art­zino­
wego. Pierwsze symptomy pojawiły się juŜ podczas III AZG, po którym Krzysztof Varga
na łamach „Gazety Wyborczej” wysnuł refleksję o wyczerpaniu się art­zinowej działal­
ności. Zwrócił uwagę, iŜ twórcy alternatywni (do których zresztą sam naleŜał) zdają się
cierpieć na brak nowych pomysłów i znudzenie samymi sobą. Jego zdaniem, wszelkie

51 P. Dunin­Wąsowicz, K. Varga, op. cit., s. 12.
52 Wystawa zorganizowana w Łodzi w 1991 r.
53 Art Zine Gallery, Zielona Góra 1992, s. 2.
54 Ibidem, s. 148.
55 Ibidem, s. 12.
56 Xerofeeria: antologia. Polskie..., s. 3.
57 Ibidem.
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działania wizualno­muzyczne podczas III AZG przewaŜały nad przekazem literackim –
„pokazy wideo, przezrocza, graffiti i koncerty rockowe, a nawet występ grupy wokalnej
śpiewającej szanty, spowodowały, Ŝe zinowcy przestali być widoczni” 58. Inni twórcy
alternatywni takŜe dostrzegali własną schematyczność, zastój twórczy i hermetyczność
własnego środowiska, pisząc o sobie „pozytywno­niezaleŜny światek wzajemnej 
adoracji” 59. Nic nie zapowiadało jednak gruntownej reformy ruchu. W roku 1995 zorgani­
zowano jeszcze w Warszawie ostatni Art Zine Show, któremu towarzyszyło ukazanie się
ostatniej art­zinowej antologii „Xerofuria”. Właściwie juŜ wówczas większość znanych
i popularnych pisemek zaprzestało działalności. Część z nich, jak „Lampa i Iskra BoŜa”
zinstytucjonalizowała się. Być moŜe przyczyną powolnego rozpadu ruchu był właśnie
lęk przed nieuchronną instytucjonalizacją działań i legalizacji wydawnictw, co wynikało
z nastania nowych czasów, czasów profesjonalizacji i komercjalizacji. MoŜe z kolei rację
miał Łukasz Klesyk, który powodów upatrywał w tym, Ŝe wydawcy zinów traktowali je
jako dziecięce hobby, z którego juŜ wyrośli oraz w braku powodów do buntu po zmianie
ustroju politycznego 60. Być moŜe jednak wszystkie te czynniki nałoŜyły się.

Zielonogórskie art­ziny były odbiciem ogólnopolskich tendencji i trendów. Choć
wszystkie mieściły się w jednym nurcie, ich forma była zróŜnicowana: jedne były
bardziej efektowne wizualnie, inne skupiały się na prezentacji twórczości literackiej.
Wszystkie jednak odegrały w polskiej kulturze rolę niezwykle istotną. Wyłamywały się
bowiem – jak zauwaŜają autorzy Literatury polskiej 1976­1998 – „ze schematu dzielącego
polską kulturę na część oficjalną i niezaleŜną, wnosząc do niej – i poniekąd antycypując
bliski tryumf – ducha swobody od instytucjonalnych autorytetów, wiarę w znaczenie pry­
watnych ekspresji, swoisty egalitaryzm polegający na zrównaniu nieomal wszelkich form
kreacji i przekreśleniu wartościujących róŜnic między tym, co w kulturze wysokie i niskie,
a takŜe dumny pogląd, iŜ Ŝycie autentyczne upływa na tworzeniu (...). Nie przypadkiem
(...) czasopisma mające powaŜne ambicje w zakresie rozpoznawania i stymulacji kultury
na przełomie, wciągnęły na swe łamy część najgłośniejszych zjawisk z art­zinowego kręgu,
dostrzegając w nich znak nowych czasów, nowego języka i nowych motywacji w sztuce” 61.

Odbywające się w Zielonej Górze spotkania wydawców tych pism – Art Zine Gallery
oraz Art Zine Kongres – miały szczególne znaczenie. UmoŜliwiały bowiem młodym
twórcom zaprezentowanie za pomocą art­zinów swojego, odrębnego od powszechnie
panującego światopoglądu, zindywidualizowanego i róŜnorodnego stylu, słownictwa
oraz sposobu myślenia. Wydawanie własnych pism stanowiło doskonałą formę ekspresji.
Dzięki nim moŜna było wyraŜać siebie w sposób nie mający nic wspólnego z pokorą,
rozsądkiem i statecznością, przeciwko którym młodzi tak ostro się buntowali. MoŜna było
takŜe dać upust swej wyobraźni i energii, wykorzystując ogromne pokłady pomysłowości.
Dzielić się z innymi swym codziennym doświadczeniem, pisząc i publikując „dziennik
z podróŜy w głąb swego wnętrza” 62. Art­ziny dawały moŜliwość stworzenia własnej,
niezaleŜnej kultury. Prezentowana na ich łamach twórczość była kontrpropozycją wobec
powszechnie uznanych mód artystycznych oraz sztuki i literatury lansowanej w mediach
oficjalnych 63. Liczyły się wyłącznie autentyzm, szczerość i oryginalność. To stanowiło

58 K. Varga, Zinowcy są zmęczeni, „Gazeta Wyborcza” 1994, nr 250, s. 10.
59 K. Burnetko, op. cit., s. 6.
60 Ł. Klesyk, op. cit., s. 4.
61 P. Czapliński, P. Śliwiński, Literatura polska 1976­1998, Kraków 2000, s. 171.
62 Xerofeeria: antologia. Polskie..., s. 224.
63 A. Firlej­Buzon, Historia polskich fanzinów, „Acta Universitatis Wratislaviensis No 2053. Bibliotekoznawstwo”

1998, nr XXI, s. 51.
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o sile oddziaływania gazetek. To takŜe sprawiło, Ŝe zielonogórskie spotkania przybrały
szczególną formę ruchu amatorskiego – niezinstytucjonalizowanego, inspirowanego
oddolnie, wyjątkowo spontanicznego i pozbawionego jakiegokolwiek nadzoru i kontroli.
Aktywność kilku młodych zielonogórzan, dla których art­ziny były początkiem drogi
artystycznej, przyczyniła się do zaktywizowania takŜe innych, zachęcając ich do
zmierzenia się z marazmem, brakiem perspektyw i poczuciem skazania na konieczność
szarej wegetacji – spadkiem, który odziedziczyli po mijającej epoce. 

Zusammenfassung

Art­Zine. Alternatives Schaffen in Zielona Góra
in den 90­er Jahren

Zielona Góra war eines der zwei Zentren der Bewegung Art­Zine in Polen in der
ersten Hälfte der neunziger Jahre. In der Stadt erschienen einige im Lande populäre Art­
Zines, das heißt nicht professionelle, selbst durch Milieuangehörige angefertigte Zeitun­
gen, die mit der Subkultur verbunden waren und alternative Formen der Expression in
der Kunst verbreiteten. Zu den bekanntesten gehörten: „Dada Rzyje“, „Die Hülle“, „Sza­
jba“. Auch hier wurden 1992­1994 gesamtpolnische Begegnungen der Verleger dieser
Art von Zeitschriften – Art Zine Gallery und Art Zine Kongres – in Verbindung mit
Ausstellungen und Autorenpräsentationen veranstaltet. Das Hauptziel der Treffen war
Integration der mit dem Verlegen von nicht formellen künstlerischen Schriften verbunde­
nen Milieus. Ihnen kam eine wesentliche Rolle bei der Förderung der alternativen Kul­
tur zu. Die Aktivität einiger junger Bewohner von Zielona Góra, für die Art­Zine Anfang
des künstlerischen Weges bedeutete, trug zur Aktivierung auch der anderen bei, indem
sie angespornt waren, sich mit dem Marasmus, Mangel an Perspektiven und Gefühl, zur
Vegetation verurteilt zu sein, zu konfrontieren – einem Nachlass, den sie von der vergan­
genen Epoche vererbt haben.

Die Begegnungen in Zielona Góra nahmen eine besondere Form der Amateurbewe­
gung ein – nicht institutionalisiert, von unten inspiriert, außerordentlich spontan und frei
von irgendwelcher Aufsicht und Kontrolle. Dank der Präsentation eigener Veröf­
fentlichungen konnten ihre Teilnehmer ihre vom allgemein herrschenden abweichende
Weltanschauung, ihren individualgeprägten und mannigfaltigen Stil, Wortschatz und ihre
Denkweise vorstellen.
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„Ludzkość, z kaŜdym dniem bardziej świadoma
jednolitego charakteru wartości ogólnoludzkich
uwaŜa dzieła zabytkowe za dziedzictwo wspólne 
i uznaje za swą solidarną odpowiedzialność za ich
zachowanie wobec przyszłych pokoleń. Poczuwa
się ona do przekazania im tychŜe wartości 
w całym bogactwie ich autentyzmu” 1

Ochrona zabytków to, najogólniej mówiąc, podejmowanie wszelakich działań
administracyjno­porządkowych zmierzających do ustrzeŜenia zabytku przed zniszcze­
niem, wywozem za granicę (jego całości lub części), utratą wartości zabytkowych przez
inne moŜliwe działania.

Świadomość konieczności ochrony dziedzictwa kulturowego liczy sobie juŜ co naj­
mniej kilka wieków. Dbałość o zachowanie zabytków znana była w Cesarstwie Rzymskim,
np. w 485 r. cesarz Konstantyn zakazał burzenia i usuwania ozdób z budowli monumen­
talnych. Jednak dopiero w XIX wieku doszło do sformułowania zasad prawnych
ochrony. Pierwszy w Europie urząd konserwatorski powstał w roku 1843 w Prusach.
Pierwszym konserwatorem został Ferdynand von Quasi 2. Wcześniej, bo juŜ od roku
1834, obowiązywało rozporządzenie o ochronie zabytków w Grecji. Pierwsze polskie
akty prawne to dekret O opiece nad zabytkami sztuki i kultury wydany przez Radę
Regencyjną 31 października 1918 r. oraz Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
„O opiece nad zabytkami” pochodzące z 6 marca 1928 r. Nadzór nad nieliczną
początkowo siecią urzędów konserwatorskich sprawowało Ministerstwo Sztuki i Kultury,
a od 1922 r. Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. W roku 1930
powołano urząd Generalnego Konserwatora – pierwszym (działającym w latach 1930­1937)
był Jerzy Remer. Po wojnie pierwszym generalnym konserwatorem zabytków został pro­
fesor Jan Zachwatowicz. W Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej funkcja ta trwale

1 Fragment preambuły z Międzynarodowej Karty Konserwacji i Restauracji Zabytków i Miejsc Zabytkowych (tzw.
Karty Weneckiej) z 1964 r.

2 A. Rzempołuch, Pruski konserwator polskich zabytków, „Spotkania z Zabytkami” 2007, nr 8, s. 14.
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